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Coraz większy -terror ·i bałagano 20() tys~ łudzi u}Jrywa się 
w górach.„,,..,. Monarchiści i kolłaborac.joniści „rządzą" krajem, 
~'.MO?KWA (2;: :;) _ Ag_:ncja. Tass do:! ty21genb~h wois~ . angielski:h w G_rec.jiJ m:a .przyczynie się do _wp~o.wadzenia. po·: ~snra;;;i~-"-"'m'~n< 5:til!\We:t~'li:&::miu-~ 

no_i.
1

• z: do . ~10::~\~~ ~1,,yb.yh delegaci I 1. \VP!.V'"·ie ober~c.5C1 '.ych -~OJ~k na zyc:i: I rząnku, ?I_e w rzeezyw1stose~ w~ale me za. 
Gn;cx1:70 Frn1.t!! .\;i.zwolema Nnrodo-1 GreCJ1. Delegaci stwierdzili. ze obecmJ>scl prowadzili porządku. Przec1wme, powsta-: Niemcy PflCŚitf~GVfl~! kf.lśt;ół 
wego (~AM): sckret~rz Saligis, generał! wojsk hrytyjskid1 jest przeszkodą w roz- je-..coraz więks1y nieporządek. Ład i wol- i Prz~!:2'.h:.' 170 W!5ięż;7 \J'J'lfShmo 

partii ratlyk.i!no - repuhlikańskiej. Odbyii szerzy sic terror momuchisiycz11:v i w tych zlemskid1 wo~k i powołania- naprawdę d~ .rul~lÓb'\! k@l'h':~ntg-acyjnya::h Grygorrnr!is, kierownik „Elas" i Luiis z woj" clemokr;;tyczn:vm kraju. W krai.u I ność w Grecji zależy od mmniecia cudzo- 1\ 

oni :,„ redakcji dziennika ,.Trud" konie- warnnkach nie m~ mowy 0 możHwościach tlemokratycz.nego .rządu oraz przeprowa- . Ks1ąd_z Jan Z~lżars~{l . Kanclerz Kurii 

re~:::,,.r:aso•:~ą z u.dzia:em, dzi:nn!lrnrzy, swobud'.-1~'~h w:v.horó~. . . . . I di~ia wolnych w~·bo~~w. ~iężka sytu- 3.1skupieJ w ~odz1 _u~z1e,l:ł na~szer:rn. s~_ra
raoz!„,K1, h, fi a.ncusk1ch. cing,elskich : ame- 1 Grygoriach;: stwierdził, ze orgamzacJa „,H1- aCJa goS>podarcza Grecji związana jest z W ozclawcy kilku c1e!.a\\ J eh tnfoi mac, 1 O 
rybu'iskich. tvs" wc~le nie wakzyła przeciw Niemcom, jej sytuacją polityczną. 200.000 osób mu- p~·ześladm~aniu „ D1;cho~vi_e1ish'.'a, !{arolic-

Utlis, zaga;aiąc konferencię, !Jodkreś- lecz p1·zeciwko Ruchowi Opol'u i zabiłn siało ponucić swą pracę i ukrywać się w 1<1ego v-.: D,ecez11 todzkieJ przez n1!lerow-

ll.ł 4..500 ludzi. zraniła 6.000 oraz 2.0M ucz:w;- 1 ~órach, 2'.dyż brali · udział w r~chu oporu. skiego naieźdźc~, oraz o organizowaniu 
tradycyjną przyjaźń narodu greckiego I - 1 b' nihi i.nwalidami. Pomoc przysłana p-rzez UNRRA jest roz- życia duc 10wncgo w początkach t1 1eg-

do narodu radzieckiego. o~·az role Armii ł I W Grecji znajduje się 30 - 40.000 żoł- dziefana niespra"'iedliwie z pominięciem ego ro m. 
Czerwonej, która pod kierownictwem nierzy angielskich i niewielka ilość lotni· zwolenników organizacji demokra.tycz- Nastawienie niemizckich władz oku
marszałka Tołbuchina wyzwoliła Bałkany ków amerykanskich. Anglicy o8wiadczyli, I nych. Interwencje delegata UNRRA. u rzą- pacyjnych do duclto1v1eiistwa P01sMego 
i przyrzyniła się do uwolnienia Grecji że obe.cnnść wojs~ angielskich w Grecji du pozostały be~ rezultatu. ..:..... mÓl\Vi Ksiądz Kancler7. - było wy
-0raz ~'dzięCZUOŚĆ narodu greckiego d]a n1111mu1rll"1m11unll!llHll1t•u11111m1U111111lłl~llHt1111r.lli'łnllll1,n111!11i!!ll•1uu1111lllnu1!u1111tn!lllllllmr11lłlnłll~1u11t'1llllłll1ttw111illłlłllll:u111111!llłluu111!1!UllU111u111Ullll1!1uu"WH bitnie WrOgje Od Sflm('O'O Jl0C'l~tl(l1 OkU• 
Generalissimusa Stalina. Następńie Lulis oacii. Ksiacfa i3~sk•o V/fo:h:i'.11ierz ]asień-
omówił krytyczną sytuację gospodarczą - ... J" w lnd1· ach ski ''musiał opuścić miasto, a nasłę!'nie 
i polityczną Grecji, te.rror hand monarchi- ~. ~ E!!. , „. ~ostał przez Niemców wraz z najbHższym 

stycznych i bezsilność rządu premiera So- 400 osób o~niosłn rany.- Między nimi ~omtsarz brytyjski 0_,!~~~nige:i;'isi~~~:fur~; o~:e~~ot!~~ 
fulisa. który jest szóstym z rzędu rządem 
od dnnli wyzwolenia Gree~i. Zacytował LONDYN (BBC). Z Bombay'u tlono·111iosło rany. Międir,y rannymi znajduje się tó•.v od sieronia 1941 rolitt przebywał do 

. 2zą, iż w aniu wczorajszym "'-ybuchly tam\ zasto,.pcn komisal'Za bryty~"'kie""', · stycz~Ja 191!1.l ro!:u. ..._.., _____ _ 
on cswiadczenie Sofulisa, że rząd jego nie ..,. ..., „V J 

poważne rmruchy, które trwały do późnej P"'v"od"m zann·e·"""'k w Bombay'u były Juz . w listo.padzie 1939 roku Niemcy 
je.st w stanie przywrócić porzadku w kra- ,. 1 eh l' · v •v ". ...,µ<. b 

1 • - - nocy. W nie1...tórych dzie nica po ic3a . . _ . . • "zamknęli kościoły łódzkie w nieli>i-nyc 
ju. była zmuszona do użycia br001i. Według I man!.!estacJe u.r:~dz.one przez stronmkow tylko zezwoHli , na odprawianie nai>o· 

Korespondenci zadawali pytania o kon- nadeszłych ostatnio wiadomości w wypiku Handra. Boee, hmduskiego zwolennika Ja- żeństw w dnie świąteczne od godz. 7-ej 
.-W·W•W'1>:wa • uwwwmrn zaburzeń 2 osoby zostały zabite a 400 od- ponif, na jego cześć, . do 12-ej. W wię.kszości kościołów, któ„ 

f 
111 m rvch urządzenia rozgrabiono i znisz,czo-

JUlrO l11b po.iutrze Z .
3 

k Ili jny \VI flfflCJI ~~ie~;,f'f~z~gzss~~~~~;z~~r~~:y~;vag~; 
Rada Bezpieczeństwa rozpatrz~' S I · F l k G fata prześladowań di1chowieństwa: Prze-

sprawe Grec ii i BndonezH OCja ista e i . S OUin - premierem gzło t 70"cit1 księży z diecezji Łódzkiej 
PARYż, 24. r. Ag_,e ... -::1·a „France komunistą Thorezem, socJałistą Aurio- zostało wysłanycłi do obozów lioncentra 

LONDYN (BBC). VłczoraJ'sze nie- · f.. d · i 1 " :OSł ła ~aga o Presse" donosi, że w środę o god'Jl. 15 Iem. i przedstawicielem ruchu repubłikat'I- cy1nycn, g zie w ę rnzosc ~ • a z • 
oficjalne posied~enie Rady Bezpieczeń zebrało się francuskie zgromadzenie kon. sko.ludowego, Bidault. Opracowali oni wana i spalona w krerna.onach. 
stwa przy O~ganizacji Narodów Zjed- stytu~yJne w celu wyboru premiera tym-, ostateczny tekst wspólne.i deklaracji i"o- Dnia 4 _luitego 45 r. pow:o~ił. eto. Ło
noczonych, poświęcone było dyskusji c;i:asowe,go rz(Jd11 repubHld francuskiej. siągnęlł pełne porozumienie. Na wieczor- d.zl • .I·~· Ks1~dz ~i~~p Wł0i!zi1~11e~ Ja· 
nad obiorem sekretarza generalnego \VC!'bec tego~ iż nie os'.ą.gnięto jeszcze nym posiedzeniu zgr-0madzenia kor1sty- 51ens~1. ~y,c1e relig11ne. na terem;e miasta 
OrganizacJt Jako ewentualnv. eh kan .. pełnego porozumienia między przy- trtcv.inego Feliks Gou1n został wybrany 

1 
i Wo.1ewodztwa org~mzowaiło się. saimo. 

w:. ':~mi · czołowych na11H ootitycznych, 497 głosami szefem rr.ądu tymc1asowe~ rzutnie._ Jednak. dopiero z pr.zy1azdem 
dyd.atów na to stanowisko wvmieniają posiedzenie zostało przerwane po 10 mi-1· go. Kandydat prawicowy ct~enceau J,E. Ks17dza B1s,~upa sp~awy. t: ~ostały 
ambasadora Kanady w Waszyngtonie nutach. o gQdz. 18.4$ nastąpiło spot- syn ,Tygrysa" otrzymał 35 głosów a de z~ormahzowane t potoczsły się „wykłym 
Pearsona, francuskiego ambasadora kanie między orzywódcami 3 partii: Gaulle - 3 głosy. I bieg.iem. 
Bonnet i norweskie~o ministra spraw ™'1 5 

zagranicznycli, L••,„ 1z procesu UJ Norg11nberdze 

prz:o:.~.:~j~B!;~,k:n;o~~,:;~:i~~ ~.· .. :.-.... •. s:l;<~i 1· r 1·. s i.ł e . sz U. 
I republik radzieckich, dotyczące obec- IJ 1 r~ 

ności wojsk brytyjskich w Grec.ii i na ,.:1 , , ,. , 

Jawie, będą przedmiotem obrad Rady . '' 

• 
ICV 

-~ 
demagogia nie wiele jm pom~qą Bezpieczeństwa w piątek lub sobotę. i t1ron'a swoich §łów z wielłt.ą z:aciekłuścią. - Wykręty 

_„ . - - n NORYMBERGA 24. I. Na posiedze l Prokm·:ito~ amery~ai1~ki rozpoczy: zarówno pan, jak i ja, służymy przede 

P • f L ;J. • I d • niu Międzynarodowego Trybunału do na oskarzen1e przeciwko Papenowi. wszystkim ojczyźnie, której dobro ;est na· ozar iJyrJIHI w 1iOuZ11 spraw przest~pców wojennych, w dniu Stwie~dza , on, iż von Papen br.oni s~~ szym najwyższym celem". 
23 stvcznia :rb. prokurator ameryka1'1- tym, ze nie zgodził sir on na ząda!i1e Mjr. Barrinton p1·zyporoina również, 

W tkalni przy url. Bai1du·rskicg«) (róg ski Spracher odczytał zeznanie F'ri- Hitlera przystąpienia do partii. Mozh- że w początku stycznb 1933 przed dojścieh1 
Al. Kościu.szki) wybuchł ubiegłe.i nocy t'!cheg-_ 

01 
stwierdzające, iż był on pierw we, -. oświadcza prokurator,-:-iż tw. ier Hitlera do władzy, odbyło się spotkanie 

QToż111· pożar. Sn. łonrło. trzec,1e i dn1gle d d b ł d d H' I J i b k' 
u szym szefem propagandy niemieckiej i zeme t,o zgo l'l:e Y o z pra.w . ą az . o von Papena z it e1·em w ~ urze an mra 
piętro fabryki. · pełnomocnikiem dla . ?organizowania roku 19389 gdyz von P~penow1 zaleza- Schroedera ef Kolonii i żąda prz~łucha· 

W akcii ratoi\va1iczei, kt·ór.a tr v:1ła działu politycznego radia niemieekiego, ło na. zadokuinentowamu na zewrtątrt nia Schro.edera jako świadka. Schroeder 
przez cał;1 ·noc do ,godzin iprze,d'południo- Był 01, , strategicznym" ob~erv.ratorem swego bezpart)rjnego stanowiska. Lecz j~t internowany we Frankfurcie. 
'"'ych, 1' ·ala ud~'."ł HI strażnica .Miejskiej oszuknfo,twa, pm>ełni:meao na naroch:ic mimo tej ze\~m~trznej niezale~n?3ci 'Obroi1ca Ribbenlrn,pa, dr. Horn zwró-
~>:i:~y Pożarnej z ul. Prn:'ud, pi~ć daL niemieckim i Judz.kości. Fritsche ze- P~pen był g:rrą.cym zwolennikiem · cił się w imieniu Hessa do Trybunału 
szych oddziałów straży rnieJs.kiej i dwa znał, iż z nowodu swe~o umiarkowane Hitlera. I Mi.ędzynarodówegb. z oświadczeniem, iż 
od<lz<~ły fabryczne. mianowicie z fabryk go nastawienia wzgl~dem źvcłón1 ni~dy W listopadzie 193~ r., Papen, jako kan- weibec wypadku' jak;cmu u1egł ob(ońca 
d. r. ·'1e:bfera i d. Poznańskiego oraz Mi- nie osiągał wyi:;okiego słt\nnw!ska. c!erz Rzeszy wystosował list do Hitlera, oskarżonego, He;;.1 :' " · · i ncdJąć 
licja Oby\'.·aielska. _Brytyjski prokurator oswfadczy!, w którym presi ga o przybycie d~ niego się swe.i obrony. Przewodniczący Trybu-

C-::!••! ::ią akcji ratowniczej ' kicro\\<ał iż wobec tego. że obrońca Hessa spadł w cełu omówienia :1ytuacji politycznej. nału, Lawrence nświadczył, i.ż sąd roz~ 
lrn ·11cndant l'v\iejskiej Straży Pofamej ze schodów i :>:himał nogę, oskarżenie' „Jestem zdania, ie przywódca tak poważ- natrzv te' prośbe. Oskar<~om Sfrekher 
p-pt!{ ..••. , .. ":._v~ki P?żar został ~foka lizo- or.zeciwko jego klientowi . ~ostanie od- nego_ 1:'~hu nar~dowego, nie powinien! dostai ataku sercowego podcz;is prze\\'0-
''· 1.11y na ,rug1m piętrze fabryki. P~;y- łozone Tr.\·ounal postara się o wyszu- odmowie przybycia celem pr:iedyskutowa-1 cl11 $3dowe,,.o I z:ost;.ił usuniefy z sali 
c::ylly pożaru są na , ;·rizie nie ust;ilone., kanie zast~pcy, co prawdopoc1ob11ie PO- nia wytworzonej sytuacji. Musimy zapom* obrad. 

0 
{ 

Doc'· .-.rlzeni 0 1vscczęte. trwa dość dłągo. nieć o goryczy walk ~·borczycht gdYż -o--"--> 
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'' 
ć i dyscyplina p~ntJją riad ·w 
Czy przegraliśmy slusznie-

Korespondenc;a własna „Exp,ressu Ilustrowanego" 
Gdy wybieraleQI się w· pock6ż do 4'eie płynie tam normalnie,' że wszyscy w stosunku do naszych po b. niskich ce j za~~ kondukt~r ma . sw~ • wyznaczoM 

Pragi czeskiej m6wionó ł. mają -gdzie mieszkać, w ~o się ~brać. ,nach. Wyroby szk~a~e, porc~la~owt~ I mieJsce, na k~~rym s1e~z.1 Jakby z~ 1~!1ą 
- Weź z sobf\ co~ dG jedzenia. bo bt BG to nawet balowe stroJe ...... w1dzla- kosmetyczne, specyfik~ lekars~e, irnrty 

1 

małego s~depl 1:1 - .kazd~ z pa.saz~~ow 
dzfosz głodny. . łem w· :noer z soboty na niedzielę _ co do gry. Prawda, ze ruezbyt W!ele?1 A podc~ml71 c?o niego 1 płaci n~lez1;1osc za 

. Nie wierzyłem. be j · 1z pgłem druga spo1kana cl.arna zwracała na s1e. mimo te Czechosłowacy. są zadowoleni 1 prze!azcł. c.zy pod?bny spo~ob mkaso-
sądtić, aby w kraju, o tak oko po- bie uwag~ długim trenem wystającym ze stanu rzeczy - ani razu nie słysza. l wam~ zą ~ilety mog~~y byc do prze-
stavńonym rolnictwie i w do ai}t11 nie- z ped futra ł0m w Pradze, a'by ktoś narzekał nn prowadzenia w Łodzi ...• 
zniJ;zezonym przez wojn nie ~ł& ce A w ogól~ mieszkańcy Pragi są ubra~ fatniejąee pctrządki Czechosłowacy są 
jeść. Mci preyj~ai le jęd.nak mieli r•ej~. •i dufo solidniej niż Pola~y. Widać. niezwykle karni i zdySCYPlinowani - Wo!enne rany 
Już na dworcu w :Sogqminie łii<!!da. że nie stracili swego dobytku podczas nie ma mowy o ~0;,dnym wył~~ani.u się I _ Wojna?„. Czy można na jej ślady na
mszki mersza grają, a tu w rost acji wojny: Nie $'.! tt> u?rania luI:s~sowe z po~ obow~ązu.Jących przep1sow. Na j tknąć się w Pradze? Oczywiście jest kilka
tlworcowej proponpją phvo, kawi}. z ~a- eży te~ "V:e~h'.g wzorow _parysk1cn . kartki _dostaJą niemal to .~amo co ::>trzy-

1 
naście domów spalonych lu~ zrujn~wa

charyną i coś bard:JO nie:nreypom.tnaJą~ ale na)wazmeJsze. ze są 1 kazdy ma się mywah f'Odczai okupacJ1 - t-.;lko rn. nych, które prażanie pC>kazuJą z wielką 
cego herbatę. O nic>zym solidnym nawet I w co ubrać i pos!.ada pewnie jes:rcze cja cukru została podwyższona - na. dumą jako dowód tzw. re.wolucjł czecho
m owy nie ma _ jeśli się nie posiada 1 kilka zmian. tomiast przydziały niektórych inn,:ych słowackiej. Podkreślam ,,rewolucji", bo 
„listków" _ czyli kartek żywnościo. j Czy można n:'być ubranie? Wyltlu. produktów jak zdaje się·mięsa. zmniej. tak ją nazywają prażanie, nie nazywając 
wych. 1 czone -- trzeba miee „listki'' - to sa- szono. praskich walk „powstaniem". Nie wiem 

Z zamianą waluty są nie mnieisz:': I mo odnosi sil? do bielizny, butów itp. czy celowo, czy też ten wyraz nie istniede 
trt'c'r10Ści jak i z J.'Oiywienimt. . Na I I'>~awet kra-:.~a!u bez kartl~i ni~ <1.nsta. Na ,.gap~„ nie lef tą I "!' ję.zyku .c~echosłowacld~. FajwiP.ksze 
d?fOrcach ni€ if3 ie.ją htine urxę.dcwe mesz! A. n,1 oze tf'.~ p~szukac ra~1oapa~a- Jeśli clłodzi o karność prażan ~ to 1 naJboleśni_eJ:=ze ran?" pomosła Prag~ na 
biura VY'Ymiany, Korony na.l~wa s' i ie 1ltu? ·znaJomy prazanm tylko się usm1e- przyt-0czę moie mah;> znaczący, ale tak starym miescie, gdzie został cz~śc1owo 
of'ci;;iJn:e od konduktorów J«Wnerówi t. cha. charakterystyczny przykład. Tramwaje spalony ratusz. który przypuszczalnie da 
p. Oczywiście lvn·s nie ustalony - mo-1 -Radfo 1nci.!1a nabyć tylko za ze. praskie kursują znakomicie _ jest ich się jednak zrekonstruować. 
żn~ otrz,'mrć od 599 do !CM koron '?n zwolf)niem odpov;•foc1niego u:;:z0:łn, a u- bardzo wiełe i nie ma natłoku _ nikt Praga nawet przecierpiała nalot. Już 
n„--re lG!)O złotych _ zależnie od fant<-- zyskanie te[Yo rodzaju dokumentu .jest się nie pcha, nikt nie ryzykuje życia niemal przed samą kapitulacją trzy apa-
zji czy d0br 0 o humoru snrzeclawcv. W berdzo' utrudnione. wskakująa, jak to na'. każdym kroku raty amc.ryk:sńskie - bez alarmu znalnzły. 
bm :~~11 równiej: problen{ zamiany nfo można oglądać w Łodzi. Ale najważ. si-ę nad Wełtawą i pm~lec.ał nad mla-
~:o:;U ·~-:·ro·p d?tychcz~s uregulowany. K2'1"!'U)~( f d)f!!Cyplf~~ niejsze, źe każdy reguluje przejazd __ ste?1, 7:11ncxąc SW" ślad~ "rado~ bomb 
7~mi:1st zł.~tych Czecbosfov„„,c~' wol~ Więc cóż można kupić w Pradze? co znów na każdym kroku nie można I mu.ok~lihro \"~eh .. 1:en m'f:'Z~czun:pały wy-
[01-'q r"cninę, ,za którq. płacą po 400 ko RPkawiczki skórzane-ile się chce i to oglądać YI Łodzi.... W niektórych wo-! czyn ameryka1~s:u, Jal~k~lw~ek tak skro;m
rrm Z'l. ]7 il0_ Juh -oapwrc::y. '!:'">·c:1 .Jr.;t„t. 1!1.,::!!:J!1i!•::i;w111111111J111;1111;11111:ma:n:11unm111111•1?m111!1111i:11:•!im111111:1:mm11111111111111111111?1111u111111111!11111111111111:1m111111111111111111m11m11111m11m11111:1111111:i:111111n1111111" ny,

1 
k7.~ztowr-ł Pragę. jectn~. s~oro .-0fiar 

n' 'b j~· t kon~pfotny !":>' c w .Cze rnsłn-

1 
. . ll'.az ~.rch. Naturalme me zginął zaden 

y- r„, rnhszbńcy otr;r,··nmj~ na lr.arn:i V s !911€ . e N1em1ec! 
j11) 15 s;r,tt k t""['CtLliowo i to wszystko łQI' f. ś m Ie r ć l.ł' 
- '" wo!rvm .rynka :kup110 jest p:».'a~ więźniowi na t~otn~ Pr.-."'a 
W:') n~tn.1cżlhve. Ostatnio odbyły się w Ameryce wielkie znalazł. Wówczas pr-sfesor Defontage zgło- Nocna Praga nie podobna jest do przed-

tu 
S ·:an kolejnktWa w Czechosfowa'!ji 

- -----· 
1 
-"':cy rii~ u nus, c~ zreaztą jest 

· '' ·.i.nie zrozumiałe. 1Va!J.ony są w 
kp!'.Zym stanie, w.'.rnystkie okna mstały 
jt!ii; osz~r lone. lub zahe~~ie~~~me ·w in
ny spoiub. Prz.<:'dmały Sll oawi~flne.
Przen0łnienia nie ma. nie widać sza. 
bro .vn;kvw, nie zauwaia ił"it szm.ugł~
rów - bo też cz r y handel nie is~ie
j w tym kraju, a j'1źli nawet jert - to 
nie tak rozpanoszony i nie ma teao tu_ 
p "h - ctóry znamionuje nal:f?Y smnu 
glerów, którym si~ ui::ij~ - że,świ t clo 
ni 1 należy. Cz rny handel cz łm~o-
'' cki ·est skro nny. ~ zony we tiwt'J-

je i 11.le~'vchanie dy kretny. 
Gdy Pol k a zwłasx~r:a warszawia

n.in przyj<:!~dża do ~ote3 Pr rJ.j. nie mG
fo ,..; ·wyzbyć pewnego uczucia :zru:dro
ści. Tak - to nle jed dne u~ucie, ale 
•<'Iż zrobić. J ·kc:i uto atycmie /i i::oa. 
świadomi~, Z::!Zdrościmy · Czecllodow.a
hm, .że ·m„ją stolic~ niemiszesoną, że 

' 
, 

Bohaterl(a sztuk! p0<pełniła s.amQ.b.i'iJ-
stwo. Napila się jakłc}.s truci~ k'tó:ra 
spo' -OdO\yala natycl mi<.~OW.Jł śr.nier~ .• 

Na stol11rn leżał Hst potegna-1-ny. Mło
da 'kobieta p'sała, te nie mogli! zruile:tt 
innego wyjścia. Kochała -0\voch m~.t
czy7J11. Męfa a jego priyjacfela . .Nie \\:te'."' 
dzi1la, któ:·er,o z nich ma w)'. a:ć, a ~ 
nego n:e chćrala oszuJd va~. / 

~i; mo.:·:~. wyb~n~ć z te) syt~~<;Jt ~Je 
:'!10fj - pOlZU-lĆ am j6 ~O, an1 ~!:lw.e
f!C, !~·b nu.wet obu - chy.ryeiła się ~~
tecrne;vo środka - poo'Ja1w1M. się życia„. 

Z:i. ndfo kurtyna. 
Pnb!lc:mość poczęła się cisnąć oo 

d zwi wyjściowych. 
- T~ld.: to strtszne ......... ·iekła Heiena, 

'J ej "tcwarzy !Wł mG!.ł-'-on"k i · ""' &er
, ·wy przyjaciel. - Mło.tią, if~; k~
J: 't• p;riJó.'··;i się żvcla, w r.f~łwi beii.: 

r Jti ''V'. Je'·- 'i 11'.e C IC~cla oon. ?:lĆ ę
' p:z:;:~ic:i. r.10-;fa uo \'or:ndć i wy-

. "".( z z .„ ::!dem. Os.~t ,i;µfe ta. ·ie 
z i. ;; :-> się rtrz1;d ·ż l 2rM:o czę

. i'"! n·' f"~ . „ !i;.:_;O i:2'zeclii. 
'\ · : ' · · :al n, ie mąż n:.e prze. 

· i i: · • ~· ? - wtrącił malźone;.k. 

manewry lotnictwa, w których udział wzię- sił się do króla i złożył prośbe Wl'ęc:z nie-1 wojennej. ·Praga oszczędza prądu, twier
ły dywizja skocików spadochronowych. zwykłą. Prosił on króla, a:i&by dnrował clzqc, iż nie po<>lada dostatecznej ilości w~
Broń ta oą~zrała w czasie dopiel"o co skoń- mu ja1.'iegoś więmia, skawnego na śmierć. gla. Praga je:o:t cienma i t~llto w niektóre 
czonej wojny w wielu O·peraajach jak: w Jest to c-z.łowiek, który i tak ni. ma nic d 'nE :.o!Jfajc c;z-6 iti\Yc.. ; • ..,i-et'.;. ·,. Sklepy 
kampanii bałkańddej, na froncie jugosło- stracenia, a czy zginie w ten, czy inny spe- Z..lmy •• a się wcz<::·. ie z uwagi ii.1 ~lektry
wfal'i.sklm w czasie ofensywy rooyjskiej I s6b, to przecież wszystko je<lno. I cznc.Jć. W sol::otę łw1 del kończy się ju± 
przy przsłamywa.niu wału ·atlantyckiego, Król przychylił się do prośby uczonego o dru~:ej, a biura i przedsiębiorstwa i 
rol!l xasm.lnL ą. i podarował mru skarzane:o właśnie na ka-! wlęk.<;zo~ć urz~dów całą sobotę odpoczywa 

Hi.ńeria wynalezienia samo!otu jest rę śmie.rei Jeana Dttmiera. Defontage zja- również ja1{(}by z uwagi na cszczę\:lność 
ogółowi pow~chnie znana, mallo jednak wił eię w ~li U::anń-ca i zaproponował mu '. :lwia tła. 
:WWł! wio o ty.m, w jaki spasób powsiał l skok o spadf;chron!c, oświndczając, ża w I P.rzed wojną Praga była jednym z naj
pierwłilą spa~o~on. Spai-oohron wynale-1 razie dodntnrego wyniku próby zostan·e weselszych mia~t. ki)iała noC'1ym ~.yc:em 
rlon..y z-0stał o wiele wcz~ej przed samo- mu darowane życie. - nocnymi lokalPmi. Teraz miajsca r-0zry
letem, a pierwsza jego próba dokonana w Zamia t na szafot. powędr-0wał Dumier wek zam1kanc są jU'i; o 10 i pól, a juśll ktoś 
roku 1777, rlała wynik zupełnie mHiawal- na nnjwyiszy !!ZCZ rt domu \V Paryżu. De- chce się cłu·ej roba 'ić, n-· i wleó~ie!:, 
ni"~ ,cy. fcntage założył mu spadochron i obi:i.śnił, gdzL trzeba t„zy razy z •'z v 'c. Seza-

Cickawe ą 0-1.oliczno.fri, wśród który h jft..k się z nłm obchodzić. Skazaniec sl:oczy1 mie otwórz sł!:-! 
spncl&ehr-on .został 1vypróbflwany. Twórcą \V dół. Poc:rntkowo wad l on nonnalnłe, Z~ko:ispi.ro :vane loknJe lst1,'ojq w Pra
~a-'odrronu jest profosor Dafontage. Spo- w !'·ołowie drogi jednak stra<'.'ił r6wnowa- dze, gd'!.ie nare::zcle ccf .nożna ci":~ymać 
rz;i.e'N on eoś w rodzaju olbrzymiego para- gę. Przerażony pocz"ł m:1ch'°'ć r~!wma ta!t, bez „listków". W bnrach tych bnwią s!ę 
sola, który po skoku miał się otworzyć i że vrr6cił znów do normaln,ego położenia prz~wrn.żnie cudzozicmr.y... no ; !.Jolicja 
T.W01nić .s'l.ybkość opadania. Niestety, nikt i spchc~:tie opuścił ~ię na ziemię. pra"lm, która tam za'.".l~..1a of"''~'nie i nle-
1'1.ie chcir zaryzykować życia, a srun w·yna- Rozentuzja1..mowany tłum po.cz?ł w;mo- oficjalnie. .}'e~ t to chyLa ~eJ. ny ,,czarny 
las~n wolał również nic skakać. sić wiwaty na czełć wynalazcy i bohater- b, nclel" prtskł, który mo' .•a 'było zauwa-

Oelfl.9tt on w6,trcus konkurs z n<'.groda- skiego ,,lotnika", Dumicr ueyskał wDfooać. żyć. 
mi, mim~ to jednak żade!'I.' śmiałek się nie Gr. 

- Jeśli nie mogła się z<leeydować, kt6-
r~" z nkh ma wybrać? Przecież widzie
liśmy, że kochała obu mę~zyzn. 

ża:drni{11 z nich'właśdwie nie ko
c,Mł;i - zawołała staMwcz.o Helena. ·
·Ol'fyby je.den z nich f)•trałił w r.i j wzbt:
i?Jić rawth:iwą mi'ość. z pe:wnośCh1 po-
s~ne-wiła:hy żyć dla ni.ego. _ 

- A je~li istotnie ni.e koch2ła żaidne
~' to ce wł~kiwie po1wi11na uczyn'.ć? -
s-itytał deho Piotr. 

- Cz.v ja wiem? - rzekła ijelena, 
~O.gł<i!·Cła._iąc mu w oczy. W ka.Mym razie 
iie p,r1wfo11a była pezbawiać. się życia. 
A je&lł jut pewzi,ta ta:~ stras.z.ną decyzj':. 
to n~fal6 ją wyt.&nać ztlprłnle inaczej. 
Ja b tn jn · wiedziała, jak postąpić w ta_ 
kim. W);pa;dku? 

- Co byś zro.biła? - spytał ma!żo-
11e;k, śc-isknją.c ją za rękę. 

- Wyobraźcie sobie - mówila da
le-j - Ż'~ k~cham was obu i nie mogę się 
z&.o,hyć na to, aby prtrzudć jt<k112 .o, a 
Jianoczefoic nie 11.rniG 11, a włuśt? vie nie 
{'hcę żadntgn csz· 1l" ?Vać. Kto wie, czy w 
ta·kim wy,.ati!:u n.e byłnby,n równid 
i i.USZ la tJ®,;;n1ć an:obóLGIWO. 

- Przest.ail! - przerwał jej mąi, I W .kieszeni mam biU iw .vleczccowy 
ściskaj~c ją. coraz mocniej. -- Dość już 'koncert, na godzinę c.zwm t ! P" poludn;u 
tych głl:pstw. µważam, że już czas zmie- do klub~1 brf dżowego. . 
n:ć temat . I Czy ko nu może przyj~ć ·io nłm ry, li 

- \Vłaśiiie, że J1;e! - rnzcśmiała się sama p0zl,a viłam się ż;ciet? .Vszyscy 
Hekna. - Przecież to sa czvstc, teorety- bez w.rJątku bę:u1 mnie o." ,Y' YJĆ, jJk 
czae r.oz.~vażania . M11skie przywać, że ofiarę nieszczęśl\veryo wyp:'<:!fad 
tema! jes! bardzo ciekawy, więc dlacze- Do8ć tych :: :.m'"twl -· w·~1sn:}ł 
go nie m1el:byśmy go poruszać? Piotr. - Nie che~ już te&o ·•ys7eć! 

Otó . . . . ·1· h - z, pragnę zaznaczyc. ze 3es 1-

bym nawet popełniła samobójstw.o, to Ani tiaz, a11i rroszeok r.?ser:n • ... 
uczynilabym to w tal:i spooób, że wy .\ hdnak Helena już me ivła .. 
obaj myślelibyfoie .iż padłam ofiarą nic- Si.:i.ło się t() latem, w up~lr , słonecz-
sz;:z~śliwago wypadku. ne poh?dnie. W z,1anej m:e; ~owo~c' ką-

Przyn.'.ljmniej wówczas żaden z was pielowej. op:'.!tjl}c si~ r.a ihżv z Viiku 
nie móg!lw pomyśleć, ii on jest przy_ przyj~ció!kami, wr.koczyła do wody i 
czyną mojej ś:nierci. I ta:· właśni" -łloha- w:~cej jt ż Jlie wyply;ięła. 
terk~ szfrrVi powi:nna hy!a zrobić. Dla cze- w kieszeni jet palta z rn „z· r·

1
o bllet 

go o,1a tak nic uczyniła? 
na przedstawienie rewiowz, o vodzi'h!e Przecież to jest niesłvchanie łatwe. czwartei· miała grać w Lridża z0 trzema 

Poprostu prz:=z pt:wien czar, mówi się 
- znajom:mi. wsz. :stkim, że się cier i na bezsenność 

i bierze się jakieś proszki. Pewnego dnia - Taka piękna, młoda. wesoła -
zaż)'wa s:~ zbyt wialką dozę i.7. koniec. mów"ono pow.:ze~hi:·e. - P ·zecie::?. ta 

Wsz~·r.~y są ,prze!rnmmi , że nastąpił kobieta rwała się do życia. Ja!d straszny 
oieszc:ęjliwy W) padck i n·komu na>Wet wypadek. 
przez my~l nic przechodzi. że odebrafarn !"< może S<.i"llobójst\vo? .!\\o.że. nie po-
sobia życie. trnf1!a vy.brnć? 

Albo można inaczej „ Pewnego dnia, . Na to pyian:e n!l:t n:e natraf:! odpo-
r;dy m-:ż j~rt w b'ur.ze. \rysy'.:im srut,·c.1 wiz::!.zieć. ' 
na 1;i.a:;t0 a ~~tcm o.twlcr.:m kttrck ma-1 .. 4:~ Piotr i Mi~i c::~, . pQ i' j n72lcJ 
szyi1K1 gazo.\ve1. l 'komec. śmiem, prze tali się Jlll. spolJ'k ... ć. 
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WOŻN\': - AL:!tdnię. że przyszla pocz•ta 1 WACEK.: - Zami(!St d() doma - za}echa· 
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I Zł.ODZIEJ: 
na~ryłq! ... 

P(CdzeJ, '1racih11, bo nia.s W AC.BK: - Czołem, obylvat.ele! Dzi!lkaie 
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k/dy/ Wstawić skrzynie tlo 'kasJ', vójniei sii: 
Ją otworzy.:. ~ Wruam do sk.rzY'tll··· / Ili Zł.ODZIEJ: 
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fiiiał '. 1· :~rr:.sir :Ju ~u„~~~u j ~·.. _ 

wczora/'!b~l~r~~1 : ~-"~ d-· r 
1
_ je_st Zadani ni Polak· o -Radia.-W olsce zarejestrowano 150.000 

'"~ierwszego kr~~ b;1(S:rs'k~e;~„.1~~i~ I r·adioabon ntów.-Otrzymamy z za ranicv 30000 radioodbiorników 
lismy sposobnor.c ob..;er-;,vnwać młoda 1 N · -·.... · · · d i p 1 iki Udział Ł d · ' · · · gwardię wt· 

1
• ,.. . • ·I aJW<1I4meJszym za an em os e- o zi w zyciu ogolnopobk1m planowarua dwutygodmowel,,TO, zapewni 

B C
, m 8z. ęptz_.H-~ n~ drmg. t , l go Radia jest radiofonizacja kraju a na.j radia datuje się od sierpnia 1945 r ~ ścilłłą współprac"' wszystkich radio-

Y o e e me ie t'n 7. vcn de- · - l · · 1 b 1 k d h T I i k · ' ' "" -biutujących ~31710/'h,;k~; .. , w ro§nie na !barcz1e3 ~a ~~ą d~ ącz ~ spTymrawadpro- o :..i,w,~~ Ódc;om enia abla Wars~a- węzł?w. ~to~yc_? m~my 10: yvarsz~wa 
'_gwiazdę bokserska. T:::k rD.- ładn:i ka- gran~u .au YCJ~ ra ~owyc ~ . wom ;ud i.o \, ~~źmdor;ik~tu do ~one~ Lubhn; Łodz. Krakow,_Pozn.an, GGda1?~' rierę możemy ~żopowird'. ć Kub.lako- w~sa .. nk1czymf ~mapom1 ,,!:o::.w1ęRcor;? one~ .._

1 
.ntye.wiu . r.d zię energ1czneJ Szezec1n, Bydgoszcz, i atow1ce i iw. 

„..,
1
· nlł .1 · tiT· h' - , . gdaJ on erenc3e o SJ:uego ama w ,„ CJa e vr. programoweco ob ce • 

...... , - OuZlU ,,.,1emn c ·orcP o Mira - • 
0 

• '..3eJ· twarz . · .J " ' - łiodzi z udziałem władz naczelnych Ra- Lopalew$kiego dała duży wkład w ~gó! Rozr1łośnia Łódzka ma wielkie :za-
u ( V ~ Pl7V7101T ma;ac„mu mu- er b h d B'll' . d 239 . . ' 
rzynl·a. „Murzy 1 u 'lpi .ft · !'i'ę "wiei" . ia w oso a~ły: yr. ki 1 igak~ó yr. p~o- ~y P:. am - . .audycji - . oto. plon. rni1u:zei:ia w piarwszym r:::ędzie udkźwlę 
nie, wyka'7ał 011 talent pi~nvszorzl'dn ·. gramf;w~go h nars ego._ - :~ zrpe i- "'. m iąca na, m1es1.ąc popraWla 3_1ę po~ kow1eme swoich reportarzy •• Tedna do 
Nadto wyróżnić 'r?eha fit<'lect.ie,;o fl, :ro~va - otyc czasowe os1ągmęe1a o - z1on; pro.gramow, mu~10 ogro~nych tru •. tego niezbędne są uparatura Neumana, 
Rotta „1dego i Kriimfor!:zil!rn. -kiego Radia. dnos~ fm~ns_owych i techmc;;nycl!. W stylle itp. trudne do nabycia i kosztow-

ŁKS zdob""ł n-
7

•· tuti•"'' m•st,·zow- Praee rozpBCzęto w Lublinie w sler- gru~m Łodz dała 57 audycJ1 ogołno. ne urządzenia i aparaty. W .ciągu naj-
sk;e .. ,Zfocl.no~zone" 4, ·'R -WXMA i. !pniu 1944 ·r. a więc wtedy, gdy niemal polskieh, co wyn~si 132 i ;>ł,g~dzht nn. bliższych miesięcy zapowiedziane jest 

Vvy- "H te"rnimn" :V •wntb" ,~pi~ :pra.v.rie ca a Polska znajdowała się pod dawan_ia: Tak WJ~c _grudzren Jest naj. podniesienie technicznego poziomu ra-
ro~·t'·; Kubiak (f„T.."S po do~·~ v.:yrów- 'c~tpacj~ nie';l·~c'!rą. i gdy słuchapie ra- 0~~1Cl~~, ~:es1ącem w osiągnię- dlowych ~ud:t:cji. , .. 
nanej walce T" f!'tV ·va z Czarnec- dia groziło sm1erc1ą. Program owczes- Clach radia 10duxego. Z pow1edzrn11e rowmez umowy za 
ldm (Zj). W mu_">:" i· R~r~i?! (Zi) zdo- ny 1:Uus~ał być krótki: zwięzły„treściwy, Obecnie radio łódzkie dąży do obję~ tf:an~c~ zapeymi~ją~e Pols~7 s9.ooo ra. 
był tytuł bez w, ~k~. poniew:lż jego ~awlera]~~y wyłąezme komunika.tr v.-o„ cia każdej dziedziny życia, począwszy dw?abiorrukow 1 k1!k~ !111lionow !amp 
przeciwni!~ miał r.:dwagr i l::ył cie.Ż«zv J~nne, ~orych my wszyscy. zna3nujący od zainteresowań ludzi dorosłych. a radto\vycl! przyc;ym .~1~ bezw~tp1en1a 
o 5 I·p,. W walce trnw 1-1,"s~.d~i mustał się po teJ stronie tak łakn~ltśmy. skończywszy na dzieciach Łódź_ mia. do rozwo3u radmfonn 1 p'.\"Zyśp1eszenła 
się podd'.Ć T~m'l<;JO" i. <W), ;;d ~ź różni- Audycje te ńadawane bvły z t. zw. sto posiadające od.rębny· charakter _ radiofonizacji kraju. H. P. 
ca wag· okaza~~ ~1ir . 7}.1yt raż:ica. „Psz~zÓlki" małej polowej 10-kw słaaji pold:i Manchester musi kfaść nacisk na 0 

--

\~• Z...o.;·1ciej Sto·e ... 1•· J:.T /t;r~::::\ k~óry 
1
:a.adawczej. Po· uwolnieniu Warszawy audycje rohotnieze. Audycje te nowin- Pfftta m -~~~ 11u,,u n~ d• IŚ 

ol.raza_ł si.~ ~2wodr.::h,"'rn n .,; '7'"'.i. t~ch- jstacja ta prżywęd.t?wała do Stolicy,_ ny. być objęte programem ogólnopo!- u~f.~~~~ U ~\l.JW J fiłl~J.l 
!J"('e I ClG" e, "'?'Yf';''\1 z Nf-tus1aklem 1pełniąc w dalszym c1a~tt swą tak od- skim, aby wszyscy robotnicy i ci miesz_ H.30 Pieśni Star.isława Niewladom-
(f_,~{8'. r piO!'kow~; „;,.,'~~,~·~ i P"Jna !powi~dzialną pracę. z chwilą oswobc- kający w Polsce środkowej i ci na Qd- skiego w wyk. Julii Gorzechowskiej, pr;;y for. 
tam ~ '1 ' 1· .,... l ki 'd · ł • p 1 k' d' h -....;ł k h · · h ter.ii<!.(1ie \'<landa Klimowicz.owa. 14 . .f.5 Płyty. 
~ . DE':"1:'1nen-"u wa1 {e <;·'0 ('-oy i i.oga ,;:; j zema ca eJ o s_ 1 ra 10 urnc ouu o zys anyc z1emia.c. , wiedzieli, jak 7y„ 15.oo Wiad{)mości z mi:u;ta i prowincji. 15.05 
(Z~) z Kijewskim IE <ZH. Po wvrow- radiowęzły. dalej spełniając swą rolę ją i jak pracują ich bracia. Dlatego na- Czvtamy gazety. 15.15 Płyty. 15.20 Skrzvnka 
r:"':r:i 'm wec:::u tytuł Prz•;z;-r.no R0!.1al- ·informacyjną. si robotnicy muszą brać bez1'.loŚredni u- Stronnictwa Demokratycznego. 15.30 Audycja 

.s'!.:i"'mU. W lekkl.nj ~r.t~imie·('('~"k !Zi). ! Wszyscy parnietamy te chwilę, gdy dżiał w audycjach radiowych. To ·wzię- dla robomik6w: Transmisja z posiedzenia Rady 

V':~·d z P1·zychodm~kt~ (ZJ). l<: .. azi- Iw· rozsłonecznione dhi zbiera1iśtn.· y .się!ła pod uwagę naczelna dyrekcja, ukła- Zakładowej f-mv Hiegel i S-ka w Zgierzu -
miRTf'7"l" ~1obr~"' ope""']e ,,„,,,... ··"k't 1 d. · ł 'ć s01:av:ozd. ~'a"ław·Slir.owsld. 16.(V\ \V/_„,, •. 16.20 

. · „ ,, -: • , '. ". ,;.;: • - '"v .. · ~ ..._„. • ·· · ! nod megafonami. słuchajae z zapartym aJąc progrĄm na przysz os ·. - • w ' "" 
V'J' . r ~w n "J J:1'.ukmlr,.1{ ('7>) 'il."'f"l°V"lva , . 1 k ·~ r. - • 1_• h . . • 1 Recita' sl:rzypcowy Bronisławy Rcnsztatówny. 
pl':?(:Z k. o. w I rundz5e z p•„trns<k:em k„~em omu~UJ:i::afow o zwym,ęs~~· 110" ~ ~6wn1~z w nowym programie bęl\ą 16.40 W-wa. 18.50 RQ::maitości. 19.00 W-wa. 
(Vll. y ..ilr~u.l„ k znaJazł sie k:ika razY na j s~ępach armii z walk ? Gdansk, SZC"te- brah u~~1~ł 1ła~kowcy, profeso!'owie, 19.15 Pogad. Łódzkiej Rodziny Radiowej - red. 
Cl"'"1r-~l... i d . ~ ,._, ,„i ... "ił7 , . c,n, Kołobrzef ..• i E.erlm. · . jekononnsci, politycy, przedstawiciele Jana Piotrowskiego. 19.30 W-wa. 19.55 „Msza 

-'° .,1 .. sę _zia P~Zc~„1 mec „ ~. Sff:, • ł . h ł R , . t kult In Korona.cyjna Moz~rta" - aud. slown .• muz. 
<"1.l"j G .• tnc:::- (VV), Wyt?j'>ł z na~vr!-. Do?1:ro _po o~ oszenm UC way a-1·SWla a, u~a, e~o, artystyc~ego i ~· w C<J)-rac. ~ref. Karola ~tromen<zea. 20.1-5 W-wa. 
s\ir>1 (W) w ~ółdężl:" e; ?łotnir.ki dy .Mn;1~trow ~ząd:1 Tym~zaso?'eg?, yv mysl za~o~en, z:, r~ad10 musi uczyc, 2UO Muzyka z płyt. 22 oo W-wa. 23.00 Pro. 
(ŁY-S), zv~ryci~żył Biens.sa (ł;!?'S). zr;osząceJ ogr:mic;erua ;adioodblorm- m~or:nowac. 1 bawic. ro wszy.stko prz:- gram na jutro. 

~-, w<J.U;:Pch ·nadprogn:mowvch. niiS1· jkow, cors:z w1ęce~ .a:i:aratow .radiowych w1dz1ane Jest V: .nowyn: programie --o- -
kow'ec .hwornki (Zj) ;;wvc:eżvł Gih- ·ukazało się na m1esc1e, tak, ze z dniem wchodzącym w zyc1e z dmem 1 marca TP"" f~f 
·~zcib 1ł,YS}, a Zarf°l:'."'l-i ·{Zj), · zwycii;-, 1 stycznia br. 2a:rejesu.owa!10 w całej br. Przejścia polityki programowej z TEATR w. P. 
zyl Pas:rkoy.rskiego (Zj). lPolsee około 150.000 odb1órmk6w. programu częst-0 dorywczego na system. W dniu dzis.ie1l>zym na afisz Teatru W:· P. 

- n ll""""mtmu~nin1umn11111•muff11111u1111ullfmn11nn111rnm1•"""'"m~•u1Kdlluur••"""Hlnttnnuu1111111111m111nntt1m!nt!"'"'niłlll"""'lttlllfflll"''""'mnnu••tn;mnm1ttftJn ~<:':'!.a ca ~omedia Beal-!ma~chai'!! „ Wesele Figa. 

r łl~rt 1,;}~"21 ·erzono 
11Złru• 

' I 
Pa{1stwoW"f Urząd Vl. li'. i P. W. za 

oezpiecz~rł w Zgierzu · 9 ooo par nart 
pouiemk:ckich typu woj.;]-'owego. Prócz 
nnrt w Zp' erzu znajduje się i inny pc
morniczy spTzęt dla tero zimowego 
spo»tu. W najbliższych D.nipch nnY
jeżdża do Łod-r.i delegat PUWF. który 
zajmfo się rozdziałem nart. Cz<"~ć nal"t 
ma być przydzielona dla młodzieży 
szko nej i akademickiej. ' 

'" 

Ta:emn~czy \Vyoade~i · mnż. lałe~k~e~o 
ra 1 będne gran'l codziennie o F\'Odz. 18.45. Ob-
sada: Grabowski. Horedca, Roman6wnl', Da
mięcki, Krasnowiecki, Łaph'1ski, Skulski i Woł. 
łejko. Dekoracje O. Axera. , 

W niet:l:;:!elę o godz. 15 ,,Ostrożnie, śwido 
malowanel". 

-·--O-- --Sprawę przekazano do Prokuratury Sądu Okręgow. 
W sobotę 19 bm. zaginął "bez wieści wypadkowi, , będąc w stanie nieb:źeź- 'l'EATR PO XTSZECHNY TUR 

· · St f z ł 1_: n-. k• ?m ' Codziennie o godz. 19.15 „SvAets::cz za ko. 
1nz. e :an a ęs.liU, z-ca ...,..J„,e ~ora „ • wym. Na rogu Legionow i Piotrkowsk. minem'' Dickensa. Reżyseri<' Daczv1>~kicr;o. De. 
stwowego Przedsiębiorstwa Traktorów został on przejechany przez auto. Nie- ko-racie i kostiumv Cer,icV•kiPPo. Ob~.1rla: Bil. 
i Maseyn Rolniczych 1v Opolu. szczęśliwęgo_ ze złamanym kręgosłupem ling. Cze11gcry, Hanin. Jakubińska, J 3r;;hi~ka, 

Bogucki, Borowski. Mali~-;:ewski. Paąowski, 

Przybył on 14 bm do Łodzi w celu pn:uwiezfo:no do szpitala· przy ul. Że- Pietraszkiewicz i s~ubl:a. Nowa ilusft.'lcla mu-

odb:ucia przeszkolenia- Dyrektorów _ romskiego, gdzie. zmarł po kilk11 godzi. zvczna Mieczvsł<l''la Mi~r7.ciewskie~o. 
"':] ··11' ~~~~~'",~-l 

Traktorzystów. Po ukończeniu kursu w nach. Tetzka z ?okumenta:mi i papier~-
. t· · „ ł . , __ . N Dr. R :ctter 

sobotę tidał się do lokalu „Cristal" przy mi ll'mowym1 pozosia a metK..'11ęta. l a. , Spec,iatista chon~h '·""11 1>•·: ·:::nych 
ul 6-go Sierpnia, gdzie spotkał dwie zna tomiast taJemniczo znikła cała gotówka Polu(bimva 26. 

jome panie. w których towarzystwie wy i wsluty, jakie zmarły przy sobie poSla- ------=----
d ł Dr. m rl E. ~---u i··~ 

szedł około godz. 10.tej i nie zjswił się a, a mianowicie: . 2.5'30 - własność 
„ pp T i MR o I ')O ono ł · Lekaiz - dentysta ze Lwowa, specjalista w Ie. 

więcej ani. w lokalu, w którym micszN · • • • ·• w po u, "' • t1 - w as- ~cniu chorób dziąseł i jamy u•tnei, ul. z:n. 
kał ani w biurze P.P.T. i M.R. ność łódzkiego P.P.T. i M.R oraz peywat walizka 17 

I . 
W _v.--yniku poszuk. iwai1. Ur.ząd .. Bez- ne_ o-co · v. KSIĄZK! pr-l,-; ie, nk:r;,Jc..:kic. ~-'..l'.Jt:;ę s'„e ·';) 

I 
k ł 1500" ~ ~ ""~!Cll'l7;.QIJI ~ 

lllll{f 'f'lf 11 lrtlf~ ,"hfttD.R!!llAó , Ł d t ...:i. i. ~ k d p k t K~ięq:irni.l N. uk.wa. th.'frkr)wsl,n. 1"7. 
i ·- ~• I!!"'~ ..... .,. "'!l1l'W lifil ulJ. j p1ecz211.si;wa w o z1 s ·wier·..i.->:u:, lZ l':.::l'N --:)rav ę prze azano o- ro ura ury ----~~--·--- , - ,. 

~~~'"~~~·~~~••:lda:z.:::::mm'. I komo zagini- uległ niemztŚliwemw Js;:,<111 Okl:ę r•li" h';!:" ~;~\~t,cl':i~, ;-'4~~'. --'' <c·m.<, 
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WT I 
Związki Zawodowe i CZPW zorga111ze".fały wspaniałe 

domy wypoczynkowe w Duszaikaeh-.Zdrojo 
PIO.ciąg z głośnym hukiem i świstem Dolnego śląs~ka w pierwszym rzędzie w Co do teren:u śJą:ska, naszei ziemi ntrali Wczasów Pracownic:zych, celem 

~komo~y, Z§L1Jr~ymał Się nagle na sta- -0śroctka<:h Duszniki Zdrój, Kudowa Zciró.i, macierzystej, ja;k miło, że możemy ją s:wo- zd0bycia koniecznych środków transpor. 
ej~ .DusZnik_ł·~drÓJ• Idąc białą drogą go- Puszczyków-Zdrój oblicwne n.n 500 łó- bodnie oglądać. Zjawisko ciekawe, niem· towych, jak dotąd, nie dały należytego 
śc~n~a w dół stanęł~ oczarowaina, prze- żek, urządzenia komfortowe z bież.~cą ców co tak niE:dai\vno obrzucali wyniku. Związki ZawoE!owe powinny <lo
coon~ PMPT~mą gór sudeckich w pro- ciepłą i zimną wodą w pokojach, do. nas obelgami„ dzisiaj potulnych, płas:&. łożyć wszelkich starań: 1) aby zabez
mienrach zachodiz~icego słońc.a. Przecho. stępne dawniej dla dygnitare:y hitlerow- czących się. Co do Dusznik okolica bał- ~fezzyć Cen~rn!i' Wciasów własny śro
~~?. _pr~ez Iniasteczko miłe, czyste, za- skich, którzy mieli do -0stntnich dnt iutaj dzo p1,ękna, na miejscu serdecznie nas dek lokomocji słttżący do przewożenia 
·uw.azyłam dawny prastary zabytek bł ... się chronić, dziś dorny te pałace czekają przyjęto, czysto, obsługa pierwszorzędm, kuracJuszy bezpośrednio z danych ośrod-
1ń9rYczny QQnt z napisem, ·w którym tylko na pracowników Centralnego Za- tego nie spodziewaliśmy się. Bolesną jast ków do Domów Wypoczynkowych w Du
miestkał tcłól ~lski J~ Kazimierz. Skie- rządu Przemysłu )Vłókienniaego i Zwią- tylko rzeczą, ja.k slwierdzliśmy, Zwi~zki S'lmkach Zdroju i z powrotem, ~kraca
irq.wałam póżn1le1 ikrok1 w stronę Domów n1111111111111r.11111m1111n1111111111111111111111111111:mnu1nmm111111m11111111nmu11muinzm11nm11!11111111!1!1:111m11mm1•1ff:1:m11man1•m11nm1111:11111111111111m111111111111111111111111111111m111111 jąc znakotnicle czas podrózy. 
1\Vypoczynkowych zorganizowanych sta- Zd · . ·k • D W L 2) Rzeczą trudną wprost do mvicrze-
łra·niem Ce·ntralnego Zarządu Przt'myslu . rO.JOWIS. a _I omy ypoczynH.OWe nfa jest falkt, ie dotychczas są fabryki, 
,Włókienniczego i Zwi,ązków ZawÓdo- r. i które q istnienhl tak pofytecznyd1 jn. 
·wych. stvfocii nie słyszały, a zatem Zw~.1zki 

. Pens.ionaty-Pałace, na tle zie'.flr.ych Zalvoiiowe powinny zatrąszczyć &ie o 
lasów obsypa.nych _w tej chwili białą spcpułaryzowam2 t11tejszych Homów Wv 
szatą śnieżną a pod jej ciężarem U"'.;:;a- ooczynlmwvch, które bv z Kriki !)O-przez 
jące się kona:ry drzew, jakby na pJw'.ta- r~brvczne R:ldy Zakładowe w!osfepr.iły 
nie gości, przedstawiały obra,: imr1on11- mG:hość korz,;sl<>ttia z tutejozvcn dobro-
jąty. Z ust wydarł się, mimo 'woli er~ rzyk ·dzieis!w idealrt~C'O wypocz'!rl\11, któ"ych 
radości. ni?. jeden nie mial p!'lez caie życi_.e. Wy-

to nasze! To wszystko nasze! . rrnczvnrk pracown:·ków prv'n1ysł'! włó-
Dzlś mamy J11Z za sobą pofiure 1.;:;enl'iczezo, których liczba' prz,~l\racza 

w,~pomn1ienia z okresu okupacji, tyrnnii. 140 tysięcy, byłby najlepszym •lowodem 
gdzie obok nędznej podłości i najgłęh- ; nirzbitym argumentem, s~wierdza1'1cym 
szych upadków jaśni:iły n~ .. iwięko;;ze wzlo- tro<;kę 0 z<lwwie i pq_prawę byt'! rnbvt-
ty i bohaterstwo narodu pol<o•kieg-o. v~v ;1!''?. polskieg-o. z przyczvn o:i si~·h!e 
wzruszenia zasłoniły źrenice oczu, na "; ? ~ Jr7nvcl•. 111 us:.:e n;!'stetv knt\cz•:t: 
wido!.,: flag o bam1ach narodowych, ko- mił<} rozmowę z ob. Bogdat'iskim, ab:· 
łysanych przez wiatr, głośnym szelestem ni" pominaf trafn ·eh i słusznych soo-
zwracały uwagę przechodnia, a!>y jesz- 1trzc-;'·ei1 ob. Rozmitryna. · 
C7.e z większą dumą i radośdą bez.pie- Wszyscy z naszej grupy, nawet. ci, 
ezeństwa kroczył śmiało naprzód. · którzy widzieli inne Domy Wypo.c~ynko-

Zatzymałam się 00ok pomnika Fry. Fontanna na tle Domu Zdrojowego w Dusznikach' we, rwie.rdzą, - że nie były postawione 
aeryka_ Chopina po:stawionego w roku na tak wysokim poziomie, jak obecnie. 

• m111111111111111m111111111111111111111111111u111111111111n!11111111Hn11:1111:;111111111111u11111m1111111111111111111111111111111111"11m11111rmii11.:!m11!Jlflli1i11:111111 ;,1,1m11;m,111111111u111111111111m11111111111111 1926 na pamrrąpkę -jego pobytu n·a kura- · Biorąc zatem pod uwagę ciężkie powo-
eji. Ofowa geni·UISza wytlru;ta z bronzu zków Zawodowych - na robotników, I Zawodowe posiacają dużo h11dynków, a jenne wariunki, św:i'.aX!ćz,y to 0 wlelikitTt-
o wyra.zie twarzy pełnej zadumy i ckhej co okres oku!)acji przez 6 lat przebywa- tak mało ludzi prncy z tego korzysta, bę~ wysiłku or-gan\zatorów. / 
melai1cholii nasunęła myśl, gdyby stał się li w obozach niemi~cldch. dziemy zatem alarrriować po powroc e na Po.d:iielając w zu:pełrr'oś<:i zdanie ob. 
cud! O.,;Jakież teraz płynęłyby tony mu. Sezon letni zarówno i zimffwy dają miejsce, aby mogli przyjecha:.': i odpocząć. R. muszę nadmienić 0 pełnym zrommie-
zyki wydo:bywająte się z pod palców pełną gwarancję znakomitego 01.łpoczyn- Dziękujemy za szczi:rą opiekę, bę<'.hiemy niu miejscowych czynników z ob. Sta-

--... 11111111r.i;,~~~? Głoszące światu hymn rad;;ści ku i odbudo-.v.1 sił fizyczny.-:i1. żyć pGd 1-<'rat-~niem mile spę<lźo11ych ros.tą Barchaczem na czele, jak również 
z od.zf$kla!ttych prastaryich ziem, zwyc;ę_ Dodatni.'} stroną tego uz'drowis:lm są chwil aż do roku następnego, kiedy bę- podkreślić trzeba r'olę wojska w najtrud~ 
sitwa i :wolności. kąj)iele lecznicze, cudem przyrody źród- dzie111y mogli przy}echać. , • niejszych chwHach Qrga1rii~acji. 

Słoń·ce j1uż da.wi110 skryło Slię z:i wierz- la _m~erąlne, wzmac~.iające serce, .~erwy, Drugi wywi:id z ob. Józeie.m Bogdan„ żołnierz polski, to nasza chluba i dq-
Choł!ki gór, zate1!1 trzeba . było . szybko ~1ała1ące o~~yszczai1co na nerki i prkoze: skim również z Łodzi. okazał s(ę dfa mnie ma narodowa. Wakząc na wszystkich 
·śpies·zyć w gośctnn:: progi o :miów Wy- m1anę matern ora.z niektóre choroby materiałem cennym, bowiem myśli nasze frontach i kwią swoją obficre znacząc 
~ynkowych Wczasów Prac:.:wniczych, I biece. . . . . . . . dążyły w jednym kierunku. Podniósł naj- drorrę ao woinośoi, ~nużony jednalk: nie 
którymi 1kierują nasze dzieline Po\!.:1 ze Aby upewnic naszych czytelmkow, iz ważniejszy problem: k\.vest1ę komunika- ustaje, niois.ąc pc>I11oc w pełnym zrozu-
;m~ych uzdrowisk, jak Zakopane i in- nie w przesa·dnych. barwach t~n artyk~ił cji. . mieniu dla potrzeb robotnika polskiego. 
ne. Otó.ż co zauważyłam .na wstępie mi- piszę, przeprowadz:łan~ wywiad z. oo Otóż co nam mówi ob. Bogdański Duszniki-Zdrój w styc:roriu 1946 r. te zidziwiona: Reginą Durską z ł.odz1 będącą tuta1 na Na ko e.ie p„f~s! vowe ruu-azie liczyć nie 

Domy wy~ynkowe, na terenach wypoczynku. m<>żna, wysiłki czynione przez Dyrekcje (-) Zona Zwierzyńska. 

nych, protestujących u szefa przeciwko/ - ~yżymac~ki, p~; . dyr~ktorze, 
8) tej nowej formie wyzysku. są dla wielu nas rzeczywJSC1e ?1epotrze 

Atmosfera konferencji stawała się bne. Może jednak przydadzą ~ię w ~ 
co~·az parniejsza. Jedna i druga -;trong i w tamtym gospodars~e. C1, dla k~„ 
były nieustępliwe. Julian Herd z dyplo rych są zbędne, moglli Je ewentualnie 
matyczną stanowczością bronił 'iwej kie sprzedać .. „ -Niestety, ze stratą„. 

-

powieść o· życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupa~ji 1: po w11zwolenin 

szeni, delegaci, prędzej niż on wyprowa _ Strata wykluczona - przer~ał 
dzeni z równowagi, za pohopnie <locho- · Herd. - Wyżymaczki są pierwszorzęa. 
dzili do ostatecznej kenkluzji: ne i rzeczywiście tanie. 

_ Takie potrącenie jest stanowczo _ Właśnie, że nie są zbyt tanie. Ale 
za duże! Raczej urządzimy strajk, niz gdyby zniżono nieco cenę i gdyby kup
zgodzimy się na to. no ich rozłożono na mniejsze---powiedz 

_ Proszę, organizujcie go! _ odp'.lrł my - pięciozłotowe tygodniowe raty, 
z· zimną grzecznością fabrykant. __ Wie' gotowi będzie:ny zgodzić się. . 

'Julian Herd miał przykl:ą konferencję. ści dwunastu złotych wraz z zawiado- cie sami, jaks. fes·~ obecnie koniunktura _ Akceptuję waszą kontrpropozycję 
~ukaiac sposobów legalnego wyzysku ro mi-eruiem, że tego rodzaju procede~ powt(;- na rynku· wł6kienniczym. Mam :1cagazy _ oświadczył po dłuższych targach 
Dó4Jik6w, zal.ożył przed dwoma laty w rzy się przez parę tygodni, po czym każ- ny /pełne towniJ, zamówień mało. Jako właściciel - Idę zawsze chętnie na rę
przedsiębiorstwie swoim konsum, zaopa- dy otrzyma na wlasność „najbardziej 110- tako przetrz~'ri'"-m więc nie tydzień i kę swoim robotnikom. -
trzony w towary wszystkiego rodzaju, za- woczesną, p~ktyczną a tanią wyżymacz nie dwa. A ,„,..y? Zapamiętajcie to sobie dobrze, i ·nie 
ciąwszy od mydła, gwoździ, a skończyw kę". Robotnicy wiedzieli, że mówi praw-I mówcie, że żeruję na krwi i pocie ffWe-
szy na płaszczu i koszuli. Każdy robot- Robotnicy, którzy i tak niech~tnie ku- tlę. Nie tak dnvl~10 wszystkie więks2~ go p!'acownika. 
nlk otrzymywał przy wypłacie, zamiast powali konsumo-we wybrako\vane pot'!czo- łódzki€ fabryki ;>trajkowały i)rzez dwa I delegaci odeszli bogatsi o to fab~, 
gotówki, pewną ilość bonów, za które zo- chy, płótno i kupony na ubr:rnia tym ra- tygodnie. c::orlziło o podwyżkę plac. kanckie zapewnienie„. i „najbardziej no 
bowiązany byt nabywać w konsumie to- zem postawili się ostro Pracownic:·' l:onDJromisowo otrzymali woczesne, praktyczne i tanie "'/YŻY-
war. Przede wszystkb1 sark'lły kobiety: wreszcie za gcclzinę o dziesięć groszy maczki". · 

Julian tterd zarzucał pótoki konsumu więcej, ale ten tygodniowy strajk w Cały ten incydent zepsuł iednak 
wYil)rodukowaną przez siebie tandetą, c-0- -Te tr:y,. cztery .łachy, jakie :na- czasie ;fr11y wycze:rpał tak bardzo ;c;: za Herdowi trochę krwi. Linicz, który po-
raz bardziej określai.'lf. ilość i jakość to- my, na grzb1€cie, ''VYP1erze.my. ~e:::_ za~- s~by, Ż:' n icż::i:o zastanowić się nad żegnał go w salonach Marka jako :niłe
waru, jaką. zobowią~~1y byt u niego na-,1nych m:szy~. ~~.~ ~o-„na~ ,J_~kie~ '.11:~g~e i tym,. c;y . i:·~lno będzie zar;tzyk?wg{~ go: uś~1iechnięt:g~ .a±entelm~nn, P!'!! 
być robohlik. .fam wy~yriiaczki. Z!--nm1~ 1"1 podroz,tł.r,, drugi, moze Jeszcze twarc'szy i dłuzs~y. mogł me zauwa2yc, ze w S\\'01"1 y:1:--.s-

Ostatnio na przykład -- chociaż by la I mleko_ t~k samo, .tr~e~a s1ę t:vzy rar.:•: ;De1e·1 ,,( sO-arzy pr~1ktycy. ujmujacy re. nym biurze wygl~da on inaczej niż 
w zupełnie inna bra1iża - przerzucit się I na 111.'

1skc, .co. włozyc ~o garnka, a tit ci! alnie rzeczy'vistoś(: robotniczego życia. przy biesiadnym stole. 
na wyrabianie ·wyżymaczcl• do p~ania bie- 1 za 1; 1_rnst.'p!'.~.m1d~ ~a!~ .. ~11 1:~~:. · .._ A'.c' 'umi~jący \",'. l~?trzebnej ch~vili szczytu~ I - . Przeprasza:11, .że, k. azałen: panu 
lizny. Byl to eksperyment chybwny, po-· dosc teJ ~rnn .... y . .T~1z .tiew \ '·' .... „ How~} 1 teorre oddzieli<~ od przykreJ rzczyv11stos czekac tak dffigo - tłumaczył s1ę fa bry 
nieważ przy takiej kalkulacji ceny nie nas dosyc. ~;ech s1~ sam da przeh-ręc1c I ci, \Viedzieli dobrze, że właśnie w tej kant. _ Ale miałem jednak przykrą 
znalazł na nie nabywców. K:::.zał więc przez t? vi.r:yzymaczkę v1.nz z cat1 s·wo- lchwili są za słobi do zbyt bezpardono- konferencyjkę ze swoimi robotnikami. 
przenieść je do konsmm; i w abiegły pią-IJ<l rodzmą 1• kochankc-:-1~· . • lwej walki _ ,,.... . . · Tej hołocie nie możn~ nigdy dogodzi~, 
tęk każ;dy robotnik otrzymał b:ln, warto- Ostry tez był ton ae1egatow rnbrycz I Jeden z mch zaczął ugodowo: d. c. n. 

-..CENY-·(~~;c: a. wyra.t petito;;;~za~tcl~;te;-_:"57;;;;-~.5zer.i.i: za milimetr - szi;alt~ poz:i. ekst"'m - zL 14, w tekście - zl. 21. - W. numerach HidL.:el-
nych i {wiąteczn! eh -- 50 pr(1ceat drożej. 
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